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WlAPOSioŚCl K kajowb.

Gazeta Handlowa , w 61. Petersburgu wyda
wana , zawiera artykuł następujący: „H andel
Rossyx z Chinami i Mongolią, w Kiachcie, jak wia
domo odbywający się , zwraca uwagę szczegól
n iej ,  dla znakomitości handlu herbaty: ten bowiem 
produkt Chin i Korei nigdzie się do Rossyi nie 
wpuszcza, prócz K ia c h t j , wyjąwszy małą może 
llosc, takoż ztamtąd przywożonej przez okręty 
rossyysko-amerykańskie. Handel Kiachty  jako 
1 we wszystkich mieyscach^rossyyskich, graniczą
cych z Azyą , jest zamianowy. Od i  stycznia

Jl^ P ada 1824 r - *hrót handlu był następu
jmy* W prowadzono: herbaty . 42,22q pudów ?i-*- 
fun na 5,76.686 r. k. J m a t e r / y :  b a w e ln V -  
n y J i  na 78 212 r. 65 k . _  jedwabnych na 76176 
r. a5 t -  kitayk, na 672,706 r. 5o k. _  cukru lo
dowatego na 92 236 r. 5o k -  równych tow arów na
101,264 r. n £ k .  Ogółem: na 6,842178 r. 24 k . __
W yprowadzono:  futer na 5,912,799 r. 99^ k.  _
wy robo w: bawełnianych na 566,694 r. Sof k__
Wełnianych na 702,068 r. 3 i k bydła n a ^ , 027
r. 35 k., zboża na 21,219 r. 69 k., skór na 1,290,416 
r .  63 k. — czetdiku 1 tiku (wyroby lniane)’ ca 
182,593 r. 62 k., musknsu na 52)6 ,i  r. 65 k., ró- 
*nych towarów na 269.786 r. 74 k., ogól: na 
b> ^2,178 r. a4 k .— Uwaga 1. Porówna wszy ilość 
w prow adzoney herbaty z cena, postrzeżemy, że 
funt jey wszelkiego galunku bez różnicy, kosztu
je w Kiachcie około 1 r. 5o k. Porównywając te 
cenę z tą, jaka się płaci wewnątrz Państwa, 4 do 
lociu rubli za gatunek średni i lepszy (niższe ga- 

, tunki są daleko tańsze), okaże się, jak wielki jest 
obrót handlu wewnętrznego i jak znakomite są 
summy, na transporta, przedai cząstkową i t. d. 
tego produktu. Gdyż cała prawie ta ilość spoży
wa się w Rossyi: a wywozi się bardzo niało. Prze
ciw nie, ilość wprowsdzaney kawy do Rossyi, w  po
równaniu do innych# krajów, jest daleko mniey- 
sza. Nierówność ilości wprowadzaney obu produk
tów, w porównaniu do liczby mieszkańców, prowa
dzi do następnych wypadków: że w Rossyi uie tak, 
jak w Niemczech, Danii, Szwecyi, i innych kra
jach, do pierwszych potrzeb wszystkich prawie 
nu ,‘szkancow należy, nie kawa, ale herbata, uży
wana nie tylko przez mieszkańców klassy nayniż
sze y, ale nawet 1 przoz „arody wpóldzkie ko- 
czo wis kami zyjąoe Dostrzeżono, & w ostatnich 
czasach zmniejszyło się używanie wódki a h l r  
bata miejsce jey zastąpiła; zjawisko, nader noża" 
dane, ze,względu na obyczaje. _  P°74 '

d o C im

S r ° ń  L " e W n ? tr ip 8°- dó.starcza Kompania Rossyysko-Amerv kań 
swo.cn posiadłości na wyspach A le J S Ł d  p i *  
nocno-zachodnich brzegach Ameryki, ń fc k ie d y i 
u innych narodow zakupując. Z n a k ^ i t y  kani 
tał osnową jest tego handlu, i prócz t *  .P*
kapitalistów rożnych stanów Państwa, starają sic 
bydz jego uczęstmkami. — Uwaga 3cia Wielki  
wychód skór, w cenie na 1,390,4.6 r., zasługuje  
na uwagę i dowodem jest kwitnącego s tanu  za
kładów do wyrabiania skór w części wschodniej  
Państwa; gdy przeciwnie też zakłady w guberni- 
jach zachodnich muszą bydź niższeini 0d innych

zakładów europejskich. Właściciele fabryk skó
rzanych w Sybęryi, m ateryały dostają od naro- 
t-ow koczujących wewnątrz kraju i zagranicz. 
nych, w bliskości granic "siedzących. Sukno śre
dniego gatunku również tam znakomite zaymuje 
mieysce w liczbie towarów wychodowych i po 
wiąkszey części wyrabia się teraz na fabrykach 
własnych, wyjąwszy małą ilość tranzytowego, 
przez Rossyą przechodzącego. Chiny same ma
ło potrzebują sukna: ale Mongołowie robią z nie
go odzienie. Fabryki sukienne w gubernijach sy
beryjskich, wełnę dostają także od narodów ko
czujących.

\

W e wsi Meymiszkiewie, w guber. kurland., 
z i2go na i 3ty stycznia, wczasie burzy, piorun 
uderzył w browar i zupełnie go spalił ze spi
chrzem, w bliskości będącym. — W  styczniu, w 
Rydze  towary wcbodnwe, od których cło opłaro- 
no, były wartości 815,166 r.; wychodowych nie 
było. (P. P.),    1 J

A n g l i a ,
Londyn dnia  11 lutego.

(z Correspondent.a Warszawskiego).
Król Jmć przyszedł zupełnie do zdrowia.
i ■ zawczora liczba zebranych członków  W Iz

bie niższey niebyła dostateczną, aby narady m i e j 
sce mieć mogły. J J

Iliszpani przysposabiają w Hawannie znaczne 
uzbrajania się.

Obrady dnia wozorayszego w Izbie niższey 
były ważne i ciekawe, a szczególniej mowy Pana 
Plunkett, jeneralnego prokuratora Irlandyi i P. T i
erney, pierwszy bronił wniesionych przeciw związ
kowi katolickiemu środków , drugi uważał je zby
tecznemu J

—  D nia  16 . —

W czoraysze i pozawczoraysze posiedzenia 
parlamentu , trw ały  do godziny 4 rano ; tyczyły
» VA,RdiyI’ a W *zczeg°lności związku katolickie
go- Większością i 5o głosów (278 przeciwko i 23) 
przyięto nareszcie wniosek Pana Goulbourn wzglę
dem pozwolenia, aby bil w tey mierze był wnie
sionym. 2  wielkim z/apałem mówili w obronie 
tego związku P Lrougham i P. Francis Curdett. 
Na mowę Pana Burdctt odpowiedział minister Can
ning, zwracając uwagę Izby, iz niewłaściwie po
łączono z sebą, zupełnie odmienne przedmioty ja- 
kieini są nieprawne postępowanie związku kato
lickiego, rzecz o emancypacyi katolików irlandz
kich, postępowanie w tey mierze rządu, a nawet 
jego osobiste. Przechodząc w tey materyi każdy 
punkt oddzielnie, rzekł pod względem związku 
katolickiego między innemi, co następuje: „Czyliż, 
zeby dowieść niezgodności tego (związku) z kon- 
s tytucyą potrzeba pewnieyszych dowodów, nad te, 
jakie sam przedstawia, przyymując no siebie cha
rakter, w jakim go dzisia widzimy ? Sam przez 
siebie wybrany, Urządzony i ustanowiony: sam przez 
się zbierający się i rozwiązujący, nieznający so
bie rownego, nieuęnający żadney zwierzchności, 
pieniądze od ludu wybierający, miesza się już na
wet w sprawy sądowe, gdy wyrokuje pierwey, 
nim sąd wyrzeeze względem osób. które do sądu 
pociąga. «



— D n ia  1 8 .  —
(z Gaz. Hamb. Bijrsen Halit) .

W e  środę były pokoje u Króla J m c i ;  tegoż 
dnia K ról daw ał wysłuchanie X iąźęciu  Polignac, 
Panu Deschesnes, k tó ry  odwiózł ozdobę orderu  pod
w iąz k i ,  Ludwika  X V I I L ,  oraz posłowi Sycyliy- 
skiemu H rabiem u L u d o l f  i hiszpańskiemu kavya- 
lerow i Los Rios,  k t ó r z /  złożyli swe listy wierzy
te lne ;  hrabiemu duńskiem u Moltke  kazał sobie 
przedstaw ić Pana Catcharac,  nominowanego posła 
p rzy  zw iązku niemieckim; miał t ay n ą  radę i dał 
wysłuchanie hrabiem u Iiarrowby.

X iążęta  Kumberland  i Kam bridge  są mar
cu  spodziewani na powrót.

Podług wiadomości z Lisbony  d. 7 b. m. miey- 
sce m inistra  stosunków zew nętrznych  było jeszcze 
n iezajęte, i zdawało się, iż oczekują ria przybycie 
K aro la  Stuart.

Pan B rougham  podczas ostatnich wielkich 
rozp raw  zaprzeczał ministrom ; że większa część 
narodu angielskiego sprzeciwia się emancypacyi 
katolików; co gdyby naw et i prawda była , nie
ma śadoey przyczyny do wstrzym ania przeciw
ko im środków, które on uznaje za dobre.

Podług listów % Callao pod d .  1 7  październi
ka  Belford  W ilson , k tó ry  był adjutaatem jenera- 
ła Boliwara  w B e r u , \  przyczyny odehraney r a 
n y  w ostatn iey  bitwie, siadł na oktę t  Cambridge , 
dla popłynienia na powrót.

Pan H um e  podał wniosek do p raw a wzglę
dem  mianowania kom ite tu  o wywożeniu machin.

G azeta Liverpool M ercu ry  donosi, że oficero
wie 1250 reg im entu  ułanów noszą białe jedwabne 
chustki do nosa.

Deputacya katolików z Dublina  wyjechała do
Anglii.

Pan  Wilbeforce  z przyczyny słabego zdrowia 
usuw a sie a P a r la m e n tu ,  w  k tórym  45 lat zasia
dał.

K ap itan  F ranklin  i towarzysze jego wyjecha
li z Liverpool do Nowego Yorku , dla odbycia wy
p raw y ,  lądem, do bieguna północnego.

Otrzymaliśmy' listy  z Nowego Yorku  pod d. 
25 s tycznia. Kolumbiyski jenerał Cortez przybył 
z Alvaredo  do Filadelfii  i przywiózł wiadomości 
do posła kolumbiyskiego w M e x y k u , Pana Sta M ą-  
ria,  przez Acapulco z Huanchaco, w peruw iańsk ie j  
prowincyi, Trujilo , k tó re  razem łączą  wiadomość 
o położeniu Callao do 5 listopada, kiedy to miasto 
od lądu i morza było opasane, gdy chiliyski Kom-  
modor B lanko  dowodził siłą morską 1 Lim a  zaję
te  było przez kolumbiyęzyków. G łówna kw atera  
jenerała Boliwara  d. 16 października była w A n -  
daguailes  po drodze do Cusco, kiedy on L a n tem -  
ca W H uham anga  i Rio-Pam pas : pobił; z bitwy 
tey  z 6 000 ludzi, 1,800 tylko do Cusco powró- 
ciło dla połączenia się z Laserną ,  k tóry  pod Char- 
cas przez woysko z Buenos-Aires  był pobity. W oy- 
sko posiadało prow incye Potosi, Coc.iąbamba, O- 
ruro  , Puno i Sta Cruz de la Sierra, a Holiwar  
m s a ł , że mu posiłki z C li iii i A n k a  nadchodzą. 
Oprócz wzmocnienia w woysku z P a n a m a , posłano 
ztarn tąd  do Huanchako  półtora  miliona f. s. dla 
woyska w Peru.

(z Korrespondenta Hamburskiego).
D nia 11 i  zawczora odbyła się rada  gabine-

t0W K om pania łew antska na powszechnem zgro
madzeniu akcyonistów* postanowiła: przyw iley
swóy r<ądowi powrócić.

W czora  jenerał porucznik, L ord  Comberme- 
re, został mianowany Naczelnie dowodzącym woy- 
skiem kompanii wschodnio indyyskiey, w Ipdyacłńi 
drugim  członkiem Rady w Bengalui

Nasz m inister w Szw aycary i,  Pan~Vaughant 
w czora  tu  przybył.

Z aw czora  Xiąźę E sterh a zy  pracował z Pa
r e m  Canningiern  'i h rabią M unster  i miał w ysłu 
chanie u K róla  Jmci.

Rząd kazał w łasnym  kosztem 4o nowych ko
ściołów wybudować w górzystych okolicach Szko-  
cyi.

K orrespondent gazety M o r n in g  Chronicie  do

nos? : w P ryżu  rzeczą  jest w ia d o m ą , że jeźuiei 
u trzy m u ją  bardzo czynną koVrespondencyą z d u 
chow ieństw em  w I r la n d y i .

Podług gazety Bubli Ledger  , 5,ooo ludzi ma 
bydź wysłanych do Portugalu.

T a k  angielskie, jako i irłandslue milicye, W 
ty m  roku będą miały ćwiczenia z bronią.

Na wyspie ś. Tomasza  panowała wielka nie- 
Spokoyność, z p rzyczyny  odkrytego tam spisku m u 
rz y n ó w ,  k tó ry  ma swe odnogi na wyspach są
siedzkich. Europeyczykow ie w nocy naw et broni 
z rą k  nie,wypuszczają.

(z G azety W arszaw skie j) .
Dnia 12 b. m. tow arzystw o  właścicieli okrę

tów  obchodziło zw ypzayną coroczną uroczystość. 
Przewodniczył hrabia Liverpool, prezes tow arzy 
stw a. *Gdy członkowie tow arzystw a spełnili k je_, 
lich, za zdrowie obecnego m inistra  C anning , t en_ 
źe dziękuiąc im rzekł między in n em i: „D łuSo 
mniemaliśmy, i i  wielkość handlu naszego, będaca 
zasadą narodowey nauki naszey, pochodzi z taje- 
mney kombinacyi lub sztucznego systematu, cze
go inne kraje nie znają. Nie mogliśmy jdla tego ga
nić ipnych narodów, iż działały podług swoich teo- 
ryy . T eraz  jednak nadeszła chwila, kiedy przy po
myślnych okolicznościach z możnością zastosowa
nia do kraju sprawiedli wych i m ądrych  zasad zdro- 
wey fdozofii, rząd  jest w stanie wprow adzać co
raz  bardziey system at prostszy i m niey sztuczny 
względem interessów handlowych. Jeżeli daw nie j*  
trudno  było nam samym pbznać tajemnicę po
myślności naszey, tem trudn iey  jest dzisiay w yka
zać innym  tę  ważną praw dę, iż pomyślność na
sza w ypływ a tylko z na tu ra lnych  środków, któ
rych  nam Opatrzność użyczyła, i że każdy inny na
ród jest podobnież zdolnym do kwitnącego s ta 
nu, czego życzyć mu jest naszym interessem. Po
myślność naszę stanowi niezachwiana energia na- 
jrodu angielskiego i ów duch przedsiębierczy, k tó ry  
wszelką kontrolę  przewyższa, rozciągając handeł 
aż do krańców  św iata  i wzniecając zdumienie lu- 
dów.‘: f

Do Liverpool zawinął z L a g u a yra  okręt Jó 
zefina  z kaw ą 1 innemi towaram i. Jest to pier-
wszy okrę t  kolumbiyski, przybywający do Europy. 
W iad o m o śc i , k ló re  p rz y w ió z ł , są tylko dwom a 
dniami późnieysze od tych, k tóre  przez ostatn i 
s ta tek  pocztowy odebrano.

L is ty  z B irm in g h a m  oheymują narzekanie na 
teraźnieyszą drogość żelaza, i tw ierdzą, iż jeśli te- 
raźnieysza cena potrwa, w yroby angielskie z tego 
kruszcu, będą musiały bydź droższe ód zagranicz
nych. Radzą, aby dla zaradzenia teróu, zm n ie j
szono ogromne cło wchodowe od żelaza zagrani* 
cznego.

Odebrane tu  listy z Fernambucn  (w Brezylii) 
pod d. 26 grudnia donoszą o sprowadzeniu tam po
wstańców  zabranych w niewolą z, Bab ia .

Listy’ z Lirna  pod d. 2 października donoszą, 
i i  tam  w krótce spodziewano się weyścia woyska 
kolumbiyskiego.

H i s z p a n i a . 7 '

M a d ry t  d. 3 lutego:
(z Korrespondenta Hamburskiego).

W  niektórych okolicach W y ższey .K ata lon ii  
pokazały się kupy uzbrojonych ludzi.

Słychać, źe rząd  skłania się te raz  do uznania 
4 tey  części pożyczek stanów kortez , dla u ła tw ie
nia sobie zawarcia nowych. W  Londynie  poży
czka stanów kortez podniosła się bardzo znacznie.

K ró l Jmó nadał znowu moc królew skiemu 
postanowieniu z d. 19 sierpnia 1826 , podług k tó 
rego, wszyscy cudzoziemcy muszą się poddać prze
glądaniu celnych u r z ę d n i k ó w  , bez obecrości kon
sula tego narodu, do którego cudzoziemiec należy.

Mówią tu , o w y c i ą g n | e m u  kordonu na g ran i
cy  p o r t u g a l s k i e j  : z p rzyczyny ze kilka szw adro
nów jazdy , k tó re  przeszły na stronę Królowey, 
miały się udadź do M eridy.

Sławna trzoda j.orres-Ł aular  , składająca się



E i5,ooo owiec, m ab y d ź  przerlaną. W c z o ra  w ie 
czorem przybył nadzw yczayny goniec z L isbony , 
j  wkrótce potem rozeszła się pogłoska, ze K rólow a 
żądała odwołania 3 ch nowych m inistrów , i z tąd  
jjiiało nastąpić noVre poruszenie, które pociągnęło 
za sobą licząc uwięzienia. Lubo to  tylko jest po
głoska ; jednak zdaje się bydź rzeczą niezawodną, 
źe w Lisbonie  nowe wszczynają się niesnaski, k tó 
rym  także przypisują prędki wyjazd naszego po
sła przy dworze portugalskim. *

Barce llond dnia  3 lutego.
(z t e y ze  g a z e t y . )

Jenerał D  F r .  Kspoz  y M ina  ; D. A nt.  jRoż- 
ten, bvły gubernator tego miasta; 13. Joaquiin Bus* 
q u e t , woyskowy au d i to r ,  D, Fernando Butreu,  
naczelnik polityczny ; 13. Psdro Sans-Castellanos , 
auditor woyskowy; .13. Francisco Milan#, jenerał 
dywizyyny; i 13. Ant. G i l , pułkownik ; na rozkaz 
Króla Jmci pod d i  bieżącego m n^iąca powoła
ni zostali przed sąd królewski , za zabicie Bisku- 
pa W ichańskiego D .Fr .  R aym ondo  Strauch  y Fidal.

'  — D nia  8. —
(z Korrespondanta Warszawskiego)

Piszą z Lisbony pod d. Si s ty c z n ia ,  że Pan 
Sylw ester  P in h e iro ,  pojedzie z posłem angielskim 
Panem S tu a r t  do Rio Janeiro, dla ułatwienia uk ła
dów z Brezylią.

Jeszcze jedna junta  czyszcząca ustanow ioną 
została. Będzie ona rozpoznawać p raw a kobiet 
do pensyi od rządu  pobieranych, przez teraźniey- 
szego Króla lub przez K arola  W  wyznaczonych. 
VVdovvy po woyskowych i sędziach, wyjęfie są od 
tego.

W  Barcellonie tak  dalece zawziętość jeszcze 
panu je ,  z’e kom m endant francuzki , prześladowa
nych za zdania liberalne , pod sw oję opiekę wziąć 
widział się zmuszonym.

Rząd nasz oczekuje z wielką niespokoynością 
wiadomości z Londynu, o postępie układów', tyczą
cych się pożyczki,  d la 'zaw arc ia  k tó ry c h ,  w yje
chali z tąd do Londynu pierwsi bankicrowie nasi 
Gćrbea iR ibacoba. Mówią, iż jeżeli hiepówiedzie 
się Panu Zea ten  zamiar, natenczas wyydzie z ini- 
n is teryum  w raz z Panem Ballesteros.

Xiąże V.llahertnosa powrócił znowAi na miey- 
Soe swego poselstwa do Lisbony.

Lucyan  M u r a t , znayduje się jeszcze za trzy
manym w Algesiras. Poseł austryacki w staw ia  
się za uwięzionym.

W  Barcellonie, rozpoczęto proces przeciwko 
tym , k tó rzy  dó sądzehia i s tracenia Biskupa w Vich 
należeli. Poymauo jednego z pierwszych proku
ra torów  i osadzono w więzieniu za to, że wtenczas 
niechciał się podjąć obrony tego prałata.

In tenden t pOlicvi kasał uwięzić wdowę po 
nieszczęśliwym jenerale Lascy, lecz na wstawdeoie 
się jener. Reiset uwolnioną już została. Jenerał 
ten  osadził w szystkie wdęzienia s trażą francuzką, 
i wydał sńrow y rozkaz Inspektorom więzień, aby 
nikt z uwięzionych Jza zdania polityczne, władzom 
hiszpańskim wydany nie był. v

F  R , A N C ¥ A.

—  D n ia  19. —
(z Korrespóndenta W  ar Stawskie go).

'A  dniu w czorajszym  Xiążę W ołk. ński, nad
zw yczayny poseł N a ijasn ieyszego  C e s a r z a  Jmci 
R o s s y y s k i e g o ,  miał pryw atne u Króla wysłuchanie.

A rcy-B iskup paryzki 1 biskup herm opolitań- 
ski, n iebyli obecni na posiedzeniu Izby Parów, w  
czasie rozpraw  o projekcie d o p r a w a ,  względem 
znieważenia kościołów. Biskup hermopolitański, 
dla słabości zdręwia, nie mógł się zna jdow ać.

(z G azety  Bórsen Halle).
ZaWczora wieczorem pracował K ró l Jm ć Z 

Ministrem stosunków w ew nętrznych , S trażnikiem  
pieczęci i P rezydentem  Rady.

• Postanowieniem królewskiem z dnia 16 t .  m. 
mianowano komissjrą do spraw dzenia rachunków  
kraju, złożonych przez m inistrów z roku i 8a4 .

Słychać, źe jeneralny poborca departam en tu  
M eurthe  został osadzony w więzieniu, z  p rzyczy
n y  liwernnków  do Hiszpanii.

Gazeta Etoile  wyraża; zdrowie Króla H isz 
pańskiego jest zawsze nabawiające niespokoynością, 
podagra miała póysc do żołądka.

Gazeta Constitutional donosi: K ró l Neapoli- 
tańsk i skassował ograniczenia, włożone na w pro 
wadzane tow ary  angielskie. f

Gazeta Etoile  donosi, iż uwięziono woysko- 
wego In ten d en ta  Sicarda  i podintendenta D ha-  
quet, oraz innych 20 osób, pomiędzy k tórem i znay- 
dują się oficerowie sztabowi.

T  U R C Y A.
Stambuł dnia  25 stycznia.
(z G azety Warszawskiey).

W iadom ość o wylądowaniu kilku tys ięcy  
woyska egipskiego pod M o d o n , zasadzała się na 
mylnem doniesieniu lub nieporozumieniu, chociaż 
przesiał ją Porcie Basza smyrneński i lubo ją kilka 
pryw atnych  listów potwierdzało. Zadaje się, iz 
Ibrah im  Basza w ysła ł  z Suda  kilka okrętów  w o
jennych z żywnością dla tw ie rd z  Modon  i Coron, 
lecz nie było na nich woyska. O k rę ty  zaś, z.któ- 
remi Ibrahim  Basza w ypłynął z Suda. udały się 
do Rhodus  dla przewiezienia z tam tąd  woyska, 
dźiał i zapasów wojennych do Suda , gdzie potem  
mają bydź przedsięwzięte wszelkie przysposobienia 
do rzeczyw istey  w ypraw y.

Odebrano tu  Wiadomość z P rew ezy , iż O m er  
Basza z woyskiem swojćm, którego liczba nie jest 
wymienioną, “ dał si? z A rta  do J a n in y ,  co oka
zuje widoczny °pór rozkazowi, aby się p o łączy ła  
Baszą S a l o n i k i .  Jeśli się to  potwierdzi, nie pozo
staje mu nic innego, jak przeyść do powstańców', 
ile że stronnictw o jego w Albanii bardzo się zmniey- 
szyło, a krok taki uiepolepszyłby kry tycznego  je
go s tanu i przyszłego losu. T ym czasem  miano
wanie Liedszid Baszy Baszą J a n in y  i D elvino  (*), 
skutkowało bardzo pomyślnie w tam ecznych oko
licach, i różni znakomici dowódcy greccy, ta k  w 
A g r a p h a ,  jako też w Epirze , zaraz  po wiadomo
ści o ty m  w yborze, oświadczyli posłuszeństwo 
swoje.

O woynie domowey w  Morei to  tylko w ie 
m y, co donoszą gazety  idryyskie. Piszą one pod 
d. 18 g ru d n ia ,  iż część buntowników  stojących 
przy Agios Georgias cofnęła się,, a do innyclj s trze
lano z dz ia ł ,  sprowadzonych z N apoli  ; iz H adszi  
Christo wszedł d. i 4 grudnia do T rypo lizzy ,  iż 
Kolletis z częścią woyska swego zajął Calvosita. 
i osadził Travelas V o s t i z z a ; iż rokosz wszędzie 
przytłumiono i t. d. Donoszą daley pod d. 22 
grudnia, iż dnia 19 tegoż miesiąca buntow nicy , 
k tórzy  jeszcze pozostali przy Agios Georgios, opu
ścili to stanowisko, i udali się do T n k a la , (które-

P a ryz  dnia  18 lutego.
(z Korrespondenta Hamburskiego.)

Król Jtńć Sardyński mianował jenerała poru
cznika , Xiążęcia sabaudzkiego C arignan  , jenera
łem k a w a ł  ryi.

H rabia  K artageny  (jenerał Morillo) posłał list 
do redaktora gazety Pilote , w który im umieszczoną 
w tey  gazecie, pogłoskę zbija, że jal&Ęy on ma 
pensyi 12,000 franków od rządu francuzkiego. Je
nerał JMorillo, wyrażono w tym  liście, n ieotrzymał,
ani rądał, od rządu francuzkiego pensyi lub łaski, ^ ................................... . _  .. , •
i nie będzie nigdy od nikogo żądać i p rzyym ow ać, go to mieysca nie można brac za l n h c l a ,  zw ane 
tylko od własney o jczy zn y .  także pospolicie Trikala,  W Tcssalii); że po w ey-

Powiadają, że Pan Porto-Sant,  m in ister po r
tugalski w M adryc ie ,ma bjdlź powołany do Lisbony , 
dia objęcia m inisteryum  stosunków zew nętrznych , 
od czego się P- Eiąheiro  wymów ił

W czo ra  P. Ouvrard  w więzieniu ś. Pelar  
g i i  był badany przez sędziego iJ . B riere de L i - 
S n y .

(*) Jest to, ten sam Baszat k tóry  w  końcu roku 
3822 dowodził pierwszą w ypraw ą przeciw  
Missolungbi, i m u s i a ł  j e y  z a n i e c h a ć  , g y  

'  ' przez  n iewątpliwą ju z  w tedy j e s z c z e  zdradę  
Orneta Vrione, doznał d. 6 s tycznia  1820 
wiadomey porażki.  (Przypisek Dostrz. Austr.)

\



sciu woyska rządu  greckiego do Fostizza , różni 
naczelnicy buntowników, mianowicie Longo. a.po- 
dług innych wiadomości, także i Siasim , uciekli 
i  t. d<

N i d e r l a n d y .
A m sterdam  dnia  12 lutego.

{z K orrespondenta W arszaw skiego)
Przełom  grobli W aterlandzk iey  |est 96 stóp 

głęboki a 33 prę tów  szeroki. Spodziewają się, że 
w  tym  jeszcze miesiącu naprawiony będzie, wzglę. 
dn:e czego wyszły już roz k a z y  królewskie, Gro-  
blę tę  założono za rządów franeutk ich , podług 
planu, którego inżenierowie hollenderscy dobrym 
nie żnaydowali. ,

Bruocella dn ia  i 5 lutego.
(z Korrespondenta W arszaw skiego).

W y szed ł  rozkaz k ró lew sk i,  aby wszystkie 
Ssbóiem naładowane ok rę ty ,  udały się w te  miey. 
Boa, gdzie powódź nayw ięcey zniszczenia zrządziła.

X ią i ę  Oranii wyjechał pozawczora, w towa
rzy s tw ie  adjutantów swoich do Hollandyi.

Donoszą z Am sterdamu, £e piękna okolica 
B rook zupełnie także wodą zalana została.

■— D n ia  i 5 —
(* G azety W  arszaw skiey).

K ról Jmć przeznaczył 100,000 złotych hol
e n d e rs k ic h  z p ry  w atney swojey kassy, ns  wspar
cie nieszczęśliwych do tkn ię tych  powodzią.

Donoszą z E lburga , iż w tam ecznych okoli
cach  przez zerwanie tam  podczas powodzi, 2000 
ludzi u traciło  mieszkanie i sposób do życia. Oba
wiano się zalania całego miasta, gdyż woda wez
b ra ła  n a  i 4 stóp w y źey  nad zw yczayną wyso
kość. Do dnia u  b. m. przeszło 200 ludzi u ra 
towano od utonienia.

— D n ia  16. —
W c z o ra  druga Izba powszechnych stanów 

odebrała poselstwo królewskie z projektem do p ra
w a , aby przeznaczono kapitał 8 milionów złotych 
n iderlandzkich na nap raw ę szkód, zrządzonych 
przez  powodź, i wsparcie nieszczęśliwych ofiar 
tego smutnego w ypadku w całym kraju. Ofice
row ie  i żołnierze stojącego tu  na osadzie półku 
huzarów  dali jednodzienną płacę ąa  ten  cel dobro
czynny.

W  C a m p en , gdzie woda dnia 9 b. m- opa
dła, n ik t  nie u trac ił  życia. W  Z w o ll  u t o n ę ł o ^  
ludzi, a 160 u ra tow ano. W  G eenem unden  uto
nęło 20 ludzi i 3oo sztuk bydła. 3o domów zosta
ło zupełnie zniszczonych, a 80 bardzo uszkodzo
nych. W  B lankenham  4o ludzi u trac iło  życie; 
ze 20 ludzi, k tórzy  się schronili na dach pewnego 
domu, po obaleniu się tegoż domu, 10 tylko ura
towano. W  Steenw ykerw ald  utonęło 4o ludzi, a 
1600 utrac iło  mieszkanie i t. d. T rzebaby  kilku 
a rkuszy  papieru, na samo ty lko  wyliczenie nie
szczęśliwych przypadków w tey prowincyi.

 ̂ Następujące zdarzenie dowodzi rzadkiey od
wagi kobiecey: W  okolicy Thisselt, młoda wło- 
ścianka, słysząc zbliżającą się wodę domieszkania, 
Wziąwszy spiesznie ohorą swoję m atkę na ramiona, 
zaniosła ją na górę, i podobnież u ra tow ała  pięcio
ro  dzieci sąsiedzkich, k tó rych  rodzięe zajęci bylj 
ro b o tą  przy tam ach. Zeszła potem z góry dla 
wzięcia żywności, lecż już musiała -brnąć w wo
dzie po  szyję, i ledwo mogła wyjąć nieco ehłeba 
z sżafki. Gdy wróciła na górę, woda zaczęła tak  
nagle wzbierać, że już pod dach dochodziła Z ro
biła więc śpiesznie z desek i drągów niejakie rusz
towanie, położyła h a  nim m atkę  i pięcioro dzieci, 
a  potem  sama wlazła. W  ty m  okropnym  stanie 
zostaw ała ze wszystkiemi do dnia następującego, 
kiedy łódka, która już kilku ludzi u ra tow ała , 1 ich 
także od blizkiey śmierci ocaliła.

— D nia  18. —
Zbierana w A m sterdam ie  składka dla w sp ar

cia nieszczęśliwych, do tkn ię tych  powodzią, wyno
si juz milion alotych hollender?kich. Jeden z człon- 

pierwszey Izby powszechnych stanów dał na  
ten  cel 100,000 złotych hollenderskich.

Sprowadzono już w szystkię n ia te rya ły  do n a 
praw y tam y  w D u rg erd a m , i spodziewają się u- 
k o n c ż y ć ją  na dzień 25 b. m. Czynność admini- 
s tracy i i usiłowania mieszkańców w yspy W alclie- 
rdn czynią nadzieję, iż przed następnem w ezbra
niem morza, tak głóvvna tama, jako też inne rnniey- 
sze. zostaną naprawione.

Donoszą z Leenw arden  , iż cała tam eczna  
prow ineya jest w naysmutnieyszym stanie. Oko
lica ta  niegdyś urodzayna i mocnemi tamami oto
czona, dziś w wielu mieyscach podlega wezbra
niu i opadaniu morza. W o d a  za każdem Wezbra
niem stan  jey pogorszą. Tysiące ludzi u traciło  
mieszkanie i m ajątek. Kościoły są napełnione 
ludźmi 1 bydłem, a brak  żywności czuć się daje. 
Niernasz naw et śladu wsi rozmaitych; woda zala
ła przeszło 200,000 morgów uiodzaynego g runtu , 
ł zrządziła milionowe szkody. VViadomosci z 
H arlem  nie są pomyślnieysze. Niedaleko H am per 
200 domów wieyskich zostało zupełnie zniszczo
nych; 47 ludzi i 3,300 sztuk bydła u tonęło . W  
Kuinder  jest 27 zniszczonych domów; -’niedaleko 
Steeriwykerwold  '4 o ludzi życie ,utraciło, i t. d.

. W ł o c h y .
U d gran ic  włoskich dn ia  i 4 lutego  

(z Q azety W arszaw skiey .)
M rozy i śniegi zrządziły  wiele niesżczęśłi- 

w ych  wypadków na gościńcach w K ró les tw ie  Nea- 
politańskiem. Dnia 17 grudnia, młoda w ieśniacz
ka, w racając do domu zabłąkała się na górze Loc- 
ca , i zmarzła w nocy. Podobnego losu doznała d.
6 b. m. kobieta, jadąoa konno z Rocca d i M ezzo  
w raz  z mężem, k tó ry  jey pieszo tow arzyszył O- 
boje w nocy zgubili drogę, j żadnym sposobem z 
głębokiego śniegu wydobyć się n je mogli. P rz e 
łożeni gminy, do k tó rey  dążyli, oczekując ich do 
późney nocy, posłali ludzi, aby ich szukano na 
t rak c ie ;  ci znaleźli kobietę zupełnie odrę tw ia ła  
lecz za pomocą lekarską została przyw rócona do 
życia; mąż zaś był bez duszy. Oprócz tego" w  
różnych okolicach tam ecznych  5 ludzi utraciło ży
cie od m rozów ^

N u m er ID z ie n n ik a W ileń sk ieg o  1825 zaw iera na 
stępujące matei-ye: H istory a: R zu t  oka na wypad
ki E uropy  w r.  i 824. — W y ją tk i  z Pam iętn ików  
Fuszego. —.P odróże. Podróż H e n ry k a  M iontolego  
do kościoła Jowisza ammońskiego w pustyni libiy- 
skiey i do wyiszego-Egiptu, odbyta w roku 1820 i
1821 z niem, przekł. Jul. Szczesnowicza Poezya.
O H arm onii naśladowczey, ułomek z poetyki W i 
dy, przedkład Jul. Korsaka Piosneczki Adama S.:
Prośba do dwónasto-letniey dziewczyny. — Szczę
ś c ie — Pokoy s t a c o n y — Muszka — Żądania p rzy  
odjezdzie. — Do A. przez A. B— B ay k iJan aG w . 
Styczyńskiego : Szczury  — W dow iec i wdowa —
Kula i p r o c h  — • Lis , pies i zając —.  W o sk ___
Z d a n ia  i przypow ieści. — Rolnictwo. — Sposób 
klassyi'kovvania gruntów. — W iadom ości L itera c
kie.— I  Tow arzystw o—  Ces. tow . Ekon. Petersb .— 
T o  w. przyj, liter. ros. — T ow arzystw o  staroży
tności skandynawskich. — Cesar. uniw. D orpac__
Obser. uniw. d o rp .—  K ról.  uniw. warsz. —  Akad.
Szwedz Szkoła dla córek żołnierskich gw ardy i—
I I  Nekrolog! Szozedrin—  VV o lk e — Zaleski. __
I I I .  W y n a la zk i i Rozm aitości. Pomnik Łomonoso
wa. — Rękopisma oryentalne. — D aw ne wyd. 
dzieł Shakspeara. —  Podróż Sjoegrena  po Rossyi." — 
Sol jako środek użyźnienia.—  Z upy w i e l i c k i e .  ■—. 
I F .  B ib liogra fia . Nowe dzieła polskie.

— » ".............................  .....................■—  —    s

Pozwolono drukować. Z  polecenia  J W . W ojennego L itew skiego Gubernatora  
A n d rzey  B ucharski R zeczyw is ty  R a d c a  Stanu i Kawaler.

w Drukarni Hedakcyi.



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. aa*
W ilno dnia 27 lutego v. s. 1 0 2 5  Roku.

P r  z e d  a ż  t o w a r o w .  rzetelne oświadczenie J W .  Bogurskiego, dla t e -
, go nie widzieli konieczney potrzeby śpieszać

1. Tamożnia  Wileńska  ogłasza, że w niey sitj z odpowiedzią na one; lecz żeby przeko-  
dnia 5 następującego miesiąca marca przeda-  nać J W . Bogurskiego, kto, komu,  wiele i za co 
wać się będą .następujące skonfiskowane tow a -  jest wiunnym, kontynuowali  w Ziem. Nowo* 
ry : płótna holenderskiego by arsz- , p łó tna gródz.  proceder. D ek re t  oczewisty pomienio-
szwabskiego 18^ arsz., płótna farbowanego 27^ nego Sądu Ziem. Nowogródz. pod datą  7 apr .
arsz., płótna białego 16* arsz., muśl inu nabija- 
mego w k w i a t y  22I a r s z . , perkalu nabijanego W 
.'kwiaty 154 arsz. i 5 w ie rsz . ,  kreponu baweł-  
mcznego różnokolorowego 27 arsz*, ma tery 1 ba- 
wełniczney 2 arsz. i<* wiersz. , chus tekxbaweł- 
n i c z n y c h  nabijanych 22 sztuki ,  szlałmic baweł-  
tucznych białych 23 s z tuk i ,  demikatonu c z a r 
nego arsz. 5 w ie r s z . , nankinu różnokoloro
wego 65 arsz. i 4 .wiersz. , płócienka k ra tko 
wanego 28 a r s z ,  petyl ien iu  białego 9 arsz,, ka- 
lenkoru ba w ełnicznego 28 .arsz. 1 1 w ie r sz . ,  
sukna różnokolorowego i 5o arsz. 5 wie rsz . ,  
czerkasu 5 6 * arsz. , barakanu arsz. , kam- 
lofu różnokoloiowego 72 arsz. 3 w ie r s z . ,  ma- 
tery i  wełnianey t 2 t  a r s z . ,  bachramy weł* 
nianey 1 arsz.  2 wiersz; , flanełli b iałey an» 
gielskiey by'% arsz., merynosu 2 arsz. 2 wiersz. ,  
stamedu i ;  arsz , aksamitu czarnego 3 wiersz.; 
racy moru y f  arsz, , pół jedwabney m ate ry i  8 i  
arsz., g rodytury 6* arsz., gradynapolu 10 arsz., 
chustka łyczakowa 1. Dnia 26 februaryi  1825 r.

jZarządzający Jan  Paulson.
Sekre ta rz  K ie rbedź .

1. Oświadczenie  Imieniem Sukcessorow 
zeszł. s. p. Stanisławra Antonina Umińskiego 
Szambelana b Dworu  Polskiego, i  Józefa An
toniego Ostrowskiego Pułkownika  b Woysk  
Polskich,  przeciwko J W .  PiotroAvi Bogurskie-  
mu b Asses, 2go Depart .  S. Głłgo Grodz,  dla 
opubl ikowania przez Gaze tę  K u r y e r a  L i t tgo  
czyni się z następnych powodow. J W .  Bogur-  
ski w r. 1822 8bra i 5 przed Aktami  Ziemsk.  
P t tu  Nowogrodz.  zapisanym i w tymże  roku  
przez Gaze tę  K u ry e ra  L i t e w .  opubl ikowanym 
oświadczeniem swoim, ogłaszając się b y j ź  pre-  
tensorem do dóbr Lachowicz i  Nikonówki W  

Guber .  W ołyńskiey w pcie Zytomirskim po
łożenie mających, na zł 1,200,354 i odwołu
jąc się do procederu o takową  summę w ie 
dzionego a w drodze onego do pouzyskiwa-  
nych konwikcyow skończył na tym,  i e  gdy ża 
lący się od przystąpienia do oczy wistey w Są
dzie Ziem. Nowogródzkim rozp raw y  usuwają 
się, a dobra rzeczone w inne ręce postąpić m a 
ją zamiar ,  więc J W .  Bogurski  jako tak wa-  

i i n y  pretensor  przeciwko wszelkim czynno-  
I ściom manifestuje się, czyli '  co jedno znaczy,  

wolności rządzenia  się sukcessorom zeszł. Szam- 
bellana b*. D.  P. swoją własnością, zaprzecza.  
Opuszczony i zamilczany przez J W .  Bogur-  
s, d ek re t  Sądu Głów. ago Depar ,  Guber .
ruu r *11 ’ Pr *ez k tó ry  ponzyskiwane przez 
J . ogurskiega wrzeczy takowych pre ten-  
gy°w onwikcye zostały pokassowane,  ponie-  
vvaz y z o ny zabezpjecitać spokoyność ża 
lących się 1 ponieważ w ich układach o dobra 
LachoWce i Nikonówke uchylał  na s tronę nie-

i 8 s3 zaferowany, acz dosyć dla J W .  B o g u r 
skiego przychylny,  unikczemnił  do os ta tku  je
go do dóbr Lachowiec  i Nikonówki  pretensyą,  
bo nie tylko z dowodów, ale nawet  * własnego 
zgodzenia się J W .  Bogurskiego na rescissyą t e 
go prhwa,  jakie potrafił  JW .  Bogurski uzyskać 
od zeszłego Szam. Umińskiego,  okazało się: iż 
nie żalący się ale obźałowany,  oprócz należne
go powró tu  dóbr  Dorohiczyńskich w  G ubern i i  
Grodzień.  Pcie Kobryń .  sy tnowanych ,  znaczne 
i więcey mil iona zł. summy Wynoszące jest 
winnym, niżeli więc ta sprawa w Sądzie Głów.  
G r odz ie ń . , dokąd drogą appellacyi  została 
przeniesiona, doczeka się swojego przeznacze
nia, żeby tymczasem J W .  Bogurski  w  żadne X 
nikim o dobra Dorohiczyn i dalsze fundusze, 
jedne do powrótu ,  a drugie  do odpowiedzi  ża
lącym się należne,  nie mógł wchodzić  opisy, 
lub jakiekolwiek układy,  w tym celu, w refe- 
rencyi  do zaniesionego już w Sądzie G łó w n y m  
Grodzień.  pod datą  1 xb ra  i 8 s 4 roku  oświad
czenia, ninieysze w skróconych i więcey w sobie 
tol lerencyi  mających wyrazach,  oddaje się do 
Napisania w Akta Ziem. P t u  Grodzień. D a t t  
r.  1820 febr. g dnia. Z polecenia W W . U - 
mińskich takowe oświadczenie  podpisuję. Ale
xander  Maciejewski.

B o k u  i825  miesiąca februaryi  i 3 dnia,  
przed Sądem Ziemskim P tu  Grodzieńskiego 
s tawając obecnie W .  Alexander  Maciejewski ,  
powyższe  oświadczenie dla zapisania do p r o -  
toku łu  potocznego tego Sądu podał, i na to s ię  
własnoręcznie w tymże protokule podpisał , p o 
świadczamy.  J a n  Sokołowski  Prez.  Ziem. P t u  
Grodzień.  Antoni Borzęcki Sędzia . Jan  Ba
ranowski  Sędzia Ziemski  P tu  Grodzień.  M a
teusz Brzozowski  Sędzia Ziem. W a le ry a n  K u -  
dorowskl  Pisarz Ziemski P t u  Grodzień.

Z e  powyższe oświadczenie co do słowa  
w Akta wpisane świadczę.  Józef  Nadolski 
R e ge n t  Ziemski P t u  Grodzień.

Takowe oświadczenie  wolno drukować w  
Gazecie  K-uryera Li tewskiego. Jan  Sokołow
ski Prezyden t  Ziem. P t u  Grodzień ,

1. Sąd Konsys to rza  Rzymsko-K ato l ick ie 
go Mińskiego, sku tkiem swey rezolucyi ,  na  
podaną prośbę o rozwód od Urney Brygidy  
z Walickich Giedroyciowey w dniu 22 januar .  
teraźn.  1826 roku  zapadły, stosownie do U ka
zów 17^4 maja 20 Imiennego i i 8 i 4  xbra  16 
Rządzącego Senatu,  powołuje  Urodzgo Jana  
Giedroycia  męża załłcey, na t e rm in  p raw n y  
półroczny,  od daty pierwszey tey  Awizacyi  l i
czyć się powinny,  dla assystencyi  processowi 
rozwodowemu z instancyi  jego żony w  tym  
Konsystor^u  napoczętemu,  z tern ostrzeżeniem: 
i e  jeżeli w  te rmin ie  p raw nym ,  sam osobiście



lub przez  prawnie  umocowanego, w  tym  Sądzie 
niepojawi się, , tedy spraw a  rozw odowa,  po u-  
p rzą tn ien iu  p raw nych  akcessoryów, tylko przy 
assystencyi  przysięgłego Defensora,  ul t imarnie 
rozsądzoną zostanie, R. 1826 febr. 21 d. Mińsk.

Assesor Kanon ik  X.  Ignacy Męcinski.
Sekre ta rz  Kazimierz  Ordyniec.

1. Niżey podpisany ma sobie za honor  
uwiadomić  przez Gazetę , iż życzącemu mógłby 
za łożyćogrod szpacyerny w guście angielskim, 
w  urządzeniu- onegd w części nadmienię,  w k tó 
r y m  można mieć al tany chińskie, włoskie, a n 
gielskie, beldachimy Tureck ie  i groty różne, 
kaskady ,  różne s t rumyki  szumiące ,  fon anny  
w różnych f igurach wytryskające, dom p us te l 
niczy z piękną kaplicą 1 z kanałem, w k tórym 
ryby  z blachy dętey można łowić wędą jak 
gdyby ż y w e ,  skały i różne zwaliska w y o b r a 
żenia  m urów  eg ipsk ich ,  gdzie i innych wiele 
rzeczy  w nowych gustach , życzącemu wprzód 
na  planie  stosownie do miey^ca i pozycyi o- 
każę,  takowy ogrod bez wielkiego kosztu m o 
że hydż zrobiony. Życzący może zgłosić się do 
mias ta  K o w n a  w dom JP.  Wiewiorkowskiego.  
Z a j m u j ą c y  się tym planem Antoni  Bukowski.

N a sien ie  czerw oney koniczyny.
2 Można  jey dostać za pomierną cenę, 

wschodu pewnego ,  W pałacu J W .  Jenerała  H r a 
bi Paca  p rzy  ujicy wielkiey, ktoby chciał kupić, 
spytać  raczy u JP .  Janowskiego murgrabiego te 
go pałacu.

, 5 . Od Li tewsko - Grodzieńskiego G u b e r -
nialnego Rząc)u ogłasza się, iż część majątku 
Łopien icy  położońego w tuteyszey g u b e r n i i  
w Wftlkowyskim powiecie, wydzielona przez 
Czachecki  Sąd Exdywizorski  byłemu dzierża
wcy  w Gubern i i  Grodzieńskiey t runkowego od
k u p u  Józefowi Houwaltowi ,  w którey znaydu-  
je się z iemi 2 włoki  17 morgow i 267 prę tów,  
takoż 3 męzkiey i 2 źeńskiey płci du3z, p rzy
nosząca rocznego dochodu 21 rub.  75 kop. sr.; 
oceniona 471 rub.  42-3- kop. srebr.,  za nagroma
dzone na pomienionym Houwalc ie  skarbowey 
niedoimki , przeznaczona na przedaż;  na jako
w y  przedmiot  naznaczone dla targów dwa t e r 
miny:  io  i 11 marca teraźn.  1826 r. w Wolko-  
wyskiey  szlacheckiej  Opiece,  a trzeci  i os ta te
czny  we t rzy miesiące od dnia wydrukowania  
tego ogłoszenia w 3 t. Petersburskich  albo Mo
skiewskich gazetach w guberskim Rządzie; a za
t e m  życzący kupić pomienioną część majątku,  
zechcą  przybyć dla targów w naznaczonych t e r 
minach z odpowiadającemi kapitałami.  Dnia  12 
februaryi  1825 roku.

Sekre ta rz  Tadeusz Afanasow’icz.
Naczelnik stołu Sobolewski.

5 . Przez  odezwę swoją do J W .  Cywilńe-  
nego G uberna to ra  przysłaną,  G łów ny  R z ą d  
miasta  Florencyi  we Włoszech czyni wiadomo: 
iż zmar ły  dnia i 3 maja 1823 roku w W iedniu

G r a f  Franciszek syn Stanis ława Bandinell i,  w  
testamencie  swoim dnia śg kwietnia  1823 ’r. 
sporządzonym, a dnia 10 maja tegoż samego r. 
dgłoszonym, w punkcie  16 między innemi z a 
pisami ustanowił w tych słowach: „Na un iw e r -  
„sahiych sufecessoi ovv całkowitego mojego po- 
„zoslałego,  tu uielokowanego majątku 1 dóbr 
„moich  we Florencyi  sytuowanych,  w zyw am  
„ Bandinellów w L i tw ie  mieszkających, a mia- 
„nowucie tych, którzy złożą dowody,  iż są nay-  
„ bliższe mi mojemi krewnemi.  Jeżeliby zaś ci 
jjjuź poumieral i  lub też tey sukćessyi przyjąć: 
„niechciel i,  w tym  razie mieć chcę za sukcesso- 
„ ro w  moich, urodzonych Bar.dmellow w Sie- 
„nie ,  we Włoszech mieszkających, a mianowi - 
„cie  tych,  którzy podług p raw i zwyczajów., 
„nayblizsze do pozostałości po mojey familii, 
„mieć będą prawo.“

Aze Cesarsko Królewski  T rybuna ł  w W ie  
dniu przez wyrok swóy dnia g julii 1823 r. 
przeznaczył  termin do s tawienia się rok jeden 
tygodni  sześć i dni t rzy wszystkim tym, któ- 
rzyby mniemali mieć prawo do sukćessyi bę- 
dą-cey w  Wiedniu ,  ażeby tam przed T ry b u n a 
łem przedstawili  swoie s tosowne pretensye, 
inaczey dziedzictwo przyznane będzie temu,  
k tóry bliźszości pokaże prawo.

Dla tego tenże Główny Rząd we F lo re n 
cyi ogłasza: iż przez wyrok swóy dnia 3 xbra 
l823  roku zapadły wskazał  . równyż  termin 
rok jeden, tygodni sześć i dni t rzy każdemu,  
ktoby okazał  prawo naybliższe nas tęps twa  bę 
dącego we Florencyi  Xięs twa  Toskańskiego do 
spadku Pana  Franciszka Bandinellego, i żeby 
w tamteyszym Rządzie okazał  stosowne dowo- 
dy, inaczey po upłynionym terminie  będzie 
postąpiono wedle prawa.

j M Nikolini Erezyd.  Główn.
Podpisał  < Rządu  we Florencyi ,

I Ghera rdn i  Pisarz  tegoż Rządu

PNyjeŁdzają  za  gran icę ,
1. Wyjeżdżają  za granicę na powrót  dó 

miasta  Memla:  Anteprener  niemieckiego Te a -  
t ru  Johan H«ckert  z familią swoją i słuźącemi, 
oraz Sufler Frydrych Gitner ,  Garderobmeyste r  
F r a n ć  Henrych ,  i Maszynista Jakób K rys tya ń  
Grynihk  Zatem jeżeliby kto miał do nich ia- 
ką pretensyą , ma się niezwłocznie zgłosić do 
Pohcyi . Wileński  Pol icmeyster  Radzca S tanu  
Szłykoff.__________ _________

N o w e  D z i e ł a .
Zabawki  Wierszem Ignacego Kułakowskie 

go. W  Wilnie w drukarn i  A. Marcinowskie
go 18 24.

Dostać można w Redakcyi  K u r y e r a  L i 
tewskiego. Cena Exemplarza :
\  na papierze białym kop. 60

—  — —  moskiewskim 45
 — ------ — ordynaryynym 5 o V

Kurs wileński na assy goaty od dnia ńi  stycznia 
rubel srebrny 3 rub 77$ kop., i m p e r y a ł  37 r. 70J k-


